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Wiadomości krajowe.

— Wiedeń  7 Kwietnia. —
Słychać, że  arcy X. F ran c iszek  J ó z e f  ma stanąć 

na c z e le  rządu krajowego w  C zech a ch .
Na  p a ła c u  z ię c ia  a rc ybi skup a W ie d n ia  p o w i ć w a  

t r ó jk o lo r o w a  N ie m ie c k a  c h o r ą g ie w ,  m a ło  m o ż n a  w i ­
dz ieć  z d o m ó w  p u b liczny ch  takąż c h o r ą g w ią  n ie o z d o -  
b io n y cb .

W ezorai 0 0 .  L igurianie opuścili swój klasztor 
przy ulicy Fischersliege. Życzyćby należało ,  ahy ci 
p a n o w ie ,  po tylu demonstracyach więcej o iepow ra-  
ca li ,  lecz uznali,  że przy rozszerzaniu s ię  oświaty 
W Austryi,  ich wsteczne dążności nie znajdą p o p a r ­
cia. Lud potrzebuje Religii,  nie zaś kasty kap łań­
skiej , przytłumiającej światło.

P u b l ic z n ie  po  muracb r o z w ie sz a ją  o g ło s z e n ia  o 
rozpoczętym na n o w o  w erbunku  o c h o t n i k ó w  dc 
W ło c h .

Gazeta W enecka z 2 K w ietn ia  donosi,  że w o j­
ska A ustr iackie pod Chiari i Monteehiaro od licz­
nych hufców ochotn ików  opatrzonych 60 działami 
pobitem zostało. Król Sardyński udał się ku p ó ł ­
nocy , dla oblężenia Mantui.  Pod Monteforte bliz- 
ko M ontebello ,  szwadron kaw alery i ,  i oddział p ie­
choty z 4ma działami przez wieśniaków rozbrojony, 
i do niewoli wzięty.

Tenże dziennik donosi,  że rząd Neapolitański 
wysyła korpus z 15,000 ludzi do L o m b a rd y i ; z któ­
rego 12,000 piechoty w Ankonie wyląduje, a 3,000 
kąwaleryi przez Rzymskie te r i lo rium  przejdzie.

O pór  naganny tutejszego X . arcybiskupa Milde, 
s tawiony deputacyj do  F ra n k fu r tu ,  przez w zbronie­
n ie tejże w s tępu  przez g łów ne drzwi do kościoła 
Sgo Szczepana, w yw ołał  kocią muzykę. "Wczoraj 
przed w ieczorem legion A kadem ików  udał się do 
klasztoru L ig u n a n ó w ,  i w  kilku godzinach zmusił 
tychże xięzy , na wozach przy E skorcie  g w ard j i  N a­
ro d o w e j ,  i przy n ie n .w jstnych okrzy| ach Jud u ,  
miasto opuście. W ieczorem takoż zgromadzenie Li- 
gurianek z miasta w ypraw iono. O bydw a klasztory 
oddano w  zarząd M agistra towi.  przyczćm żadne 
zamieszanie n ie nastąpiło. Arcy X . F ranciszek Jó ­
zef 18 lat mający, wybrany na generalnego naczel­

nika Czech, k tórem u dodano do przybocznej rady 
naczelników stronnictwa reformy H i.  Thun  i Nos— 
t iz ,  odznaczających się m ów có w  w zgrom adzeniu  
ludu.

Jeden z artykułów ostatniego num eru  gazety 
W iedeńsk ie j ,  dow odzi,  iż część Polski Pruskiej zo­
stanie wolną. Przytacza także w tym względzie na­
stępne zdanie: „Auslrya odpow ić  oczekiwaniu  Po l­
sk i,  przez przywrócenie której da dowód sp raw ie ­
dliwości i roztropnej polityki. Dulej p rzy tacza ,  że 
wolna A ustrya ,  przyniesie wolność P o lsce ,  a silna 
związkiem z Polską i symputyą E u ro p y ,  nie będzie 
się wahać walczyć z Rossyą w tak wielkim -celu. •

(G. //".)

W iadom ości zagrau iczae .

—  Rossy a. —
Od granic Polskich 6  Kwietnia. —  Z glęhi Ros- 

syi dowiadujemy s ię ,  iż tamże między ludem popi 
głoszą w ojnę Religijną przeciw rew olucyinći E u ro ­
p ie ,  utrzymują o m ,  że Chrystusa w nie RossYjsk.ćj 
E u ro p ie  zn ieśl i ,  ze Rzymski Papież p ra w o w ie rn i  
kościół zburzyć ch c e ,  , że F rancuzy ,  jako i część 
N iem ców ogłosił, ba łw ochw als tw o  Cesarz po wy- 
pa ac w B e il in ie ,  tak był w zruszonym , że prźez 
dw a dni w nętrza  swych apar tam en tów  nie o p u sz -  
czał'  (G. W.)

Donoszą nair. z Warszawy iż się tam i w  całój 
Polsce spodziewają wkrótce wybuchu pow stan ia , i e  
na ulicach Warszawy szczególniej w  dworcach kolei 
żelaznćj i około nieb, wjdzieć się dają często gruppy 
ludzi, po większój części dawnych polskich oficerów,, 
żywo aysputujących w  materyaćh politycznych. W szy­
scy więźnie polityczni osadzeni w  W arszawie i mia- 
stacn, między W arszaw ą a granicą P ruską położonych, 
przeniesieni zostali do fortec z tamtćj strony W arsza­
wy w  obawie aby ich gwałtem nie uwolniono. Z  
Petersburga dowiadujemy się ,  że Cesarz noslanow1 
zapóbiedz grożącemu Rossyi z strony Polaków nie­
bezpieczeństwu, postawieniem silnego korpusu na
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granicy Cesarstwa. O  spodziewanych koncessyack nic 
tu  dotąd niesłychać. (a Dz. Naród.)

—  Petersburg 31 M arca. —
Gazeta P e te rsbu rga  obszerne czyni wyjaśnienie 

is totnego znaczenia Manifestu Cesarskiego z d. 26 
m a rc a ,  w c e lu ,  aby tenże fałszywie tłomaczonym 
nie był. W  wyjaśnieniu tern wyraża, iż R ossyada­
leką jest od wszelkich kroków  nieprzyjacielskich prze­
ciw  k ra jom , które ją  do tego wyzywać się zdają, 
aby tylko granice jój naruszanemi uie były. W y ra ­
ża także ,  iż nie zazdrości wolności i sw o b ó d ,  k tó ­
rych teraz inne kraje zdają się u ż y w a ć ,  a rozwija­
nie postępu u  s ieb ie ,  Rossya w prow adzać  będzie nie 
na  drodze anarch ii ,  lecz na drodze porządku i bez­
pieczeństw a publicznego.

—  Dnia  28 M arca. —
Po odebran iu  wiadomości z Berlina i z W i ć -  

dn ia ,  ponow ił Cesarz rozporządzenia tyczące uzb ra ­
jan ia  s ię ,  jakie wydał po wypadkach paryzkich .Sto­
jący korpus gwardyi i g renadyerów  w  N o w o g o ro -  
dzie ,  i cztery korpusy piechoty z zachodnich p r o -  
w incy j ,  przeznaczone są do obsadzenia Warszawy, 
granic pruskich i austryackich. Minister wojny o -  
trzym ał assygnacyą na 25 mil. rub .  sr.

—  Berlin 6 Kwietnia. —
Deputai a z klubu konstytucyjnego , zażądała od 

ministra p Camphausen , aby silnie p ro tes tow ał na 
korzyść niemieckich mieszkańców W. X. P o zn ań ­
skiego, aby ten kraj od P russ  odłączonym nie był. 
M inister  zapew nił ich o sw oim  współczuciu dla tych­
że mieszkańców , i że nic nie stanie się z szkodą 
tychże.

Naczelny były burm istrz  K ra u sn ik ,  tłomacząc 
się królow i z swego pos tępow an ia ,  był bardzo źle 
od tegoż przyjętym.

D. 2 b. m. przybył tu  rossyjski k u ry e r ,  z m e ­
m o ran d u m  swego gabinetu  pod u. 26 w ydanym , w 
k tó rem  Cesarz oświadcza zupełną sw ą neutra lność 
co do obecnych spraw  zachodnićj Europy, dopóki 
granice jego państw a szanowanemi będą.

— Dnia  7 Kwietnia. —
Gazt-ta Kró lew iecka donosi o silnej opozycyi 

w schodnich  P ru s ,  a m ianowicie G dańska i Elbląga, 
p rzec iw  oderwaniu  się od królestwa P rusk iego ,  po­
m im o sympatyi Polakom okazywanej. Rząd w Ma- 
r ie n w e rd e r  ogłosił ,  iż Komitet Polski dotąd nie ma 
władzy u rzę d o w e j ,  i jedynie ma na celu o rgan iza -  
cyą W .  X . Poznańskiego na drodze legalnej"

—  W rocław  i  Kwietnia. —
P om im o nadużyć,  jakich się wojsko pruskie w

Poznaniu  przez aresztowanie kilki osób dopuściło, 
spokojność zamieszaną nie była. Żydzi tamże oka­
zali się nieprzychylnemi sp raw ie  Polskić j,  zapomi­
nając o t e m , że w  wiekach ś red n ic h , z okruc ień ­
s tw em  w  innych krajach ścigani,  w  Polsce schro­
n ien ie  znaleźli. W  k u l in  w ybrano  dla zachodnich 
P r u s ,  K om ite t  N arodow y Polski z osób : Sulm oży- 
c k ieg o ,  Korewy (M ajora 'b .  W .  p.) E lżanowskiego, 
Cukroskiego , i pleuana Tulodzickiego. Komitet ten 
w  wydanych 2ch odezwach do P o lak ó w  w  tćj p ro ­
w in c j i  zam ieszkałych , wzywają do zaprzestania w szel­
kich n iesnasek i n ienaw iśc i,  a uznania za braci nie- 
tylko sw ych ziomków, ale nadto N iem ców  i żydów.

W  drugiej p rok lam acj i  wzywają o zbieranie nad­
zwyczajnych składek dla zaopatrzenia swój p ro w in ­
c j i  w zupełne uzbrojenie.

—  Dnia 8 Kwietnia. —
Gazeta Polska donosi o rozpoczęciu organizacji  

w W . X. Poznańskim przez generała  Willisen: N a­
czelne miejsca w  adm in is trac ji ,  sprawiedliwości i 
p o l ic j i ,  mają zajmować Polacy. Lisię kandydatów  
dla zatwierdzenia do Berlina przesłano. P ods taw ę  
narodow ej obrony ma tworzyć dotychczasowy Land- 
w e r ,  z którego każdy do broni zdolny, do pułków  
regularnych wziętym będzie. Później u tw orzą  p u ł ­
ki s trzelców pieszych i konnych. D. 6 w ieczór ko- 
missy* z narodow ego K o m ite tu  odbyła naradę z g e ­
nerałem Willisen. Członkowie tćj komisyi byli: PP. 
P o tw orow sk i ,  M. Mielżyński, Libelt ,  Stefański,  a r ­
cybiskup P oznan ia ,  i kanonik Brzeziński.

Gazeta Polska ogłasza prok lam acją  do Braci, 
R ossyanów , których upomina aby idąc za przykła­
dem ludów  zachodniej E u ro p y ,  jarzm o niewolnieze 
z siebie zrucili. Między innemi mówi: „Rossyanie, 
którzyście są naszcmi b rać m i,  synowie jednej m a t­
k i ,  Sławy! oby głos waszych braci z zachodu i po ­
łudn ia  przedarł się do serc waszych! wzywamy w as 
do w olnośc i ,  wzywamy was do naszego braters twa! 
obrzydły despotyzm szarpie wnętrzności waszćj o j­
czyzny; obrzydły despotyzm sprow adził  na was h a ń ­
bę ciem noty ; on wreszcie okrył was wstydem w  o- 
ezach świata , i zmienił wasze sztandary w sztanda­
ry obrzydliwości w  oczach zachodnich ludów . Po- 
słyszeliścież jednogłośny okrzyk nienawiści i w zga r­
dy ,  rozlegający się w  całćj E u ro p ie ?  Nie Inie p rze­
c i w k o  t o  w a m ,  R o s t y a n i e  w a s  n i e  z n a j ą '  znają ty l­
ko wyuzdany fanatyczny ucisk, którym was gnębią. 
Znają tylko lody Syberyi. K nu ty  syaszyck o p ra ty -  
c ó w ,  m ordercze kopalnie Uralu. .. Rossyanie! siła 
i potęga waszych ty ra n ó w ,  wasza nędza ,  wasza 
h a ń b a , jest tylko skutkiem waszego zaślepienia. 0 -  
by zleciała zasłona z waszych ocz ó w ,  oby wasz lud 
p raw a  swe odzyskał,  a w  jednej chwili zniszczyli­
byście piekielne dzieło odwiecznego despotyzmu!...  
Rossyanie! wzywam y w as do wspólnej walki za 
wolność ,  o św ia tę ,  za wasze i nasze szczęście!.. ;  
Na wieki zagrzebmy w  stepach Sybiru despotyzm a- 
zyatycki!??   («- W.)

Nadeszła tu  dziś w iadom ość z W arszaw y ,  daty 
6 k w ie tn ia ,  iż wydanym został rozkaz do posiada­
czy g runtow ych, aby dla zaopatrzenia magazynów 
rządow ych ,  wszystko zboże jakie mają (mianowicie  
żyto, ow ies ,  groch i t. p.) dostawili rządowi za o- 
p ła tą  w  połowie gotówką (t. j. biletami bankow e- 
mi)  w po łow ie ,  bonarni k tóre  przyjm owane będą 
następnie jako gotówka przy składaniu podatków. 
Komu w iadom e jest bogactw o zbożowe polskie,ten 
sohie w ystawi,  jak kolossaine będą  te magazyny, i 
ła tw o  ich cel odgadnie. (z D zień. Nar.)

—  Poznań  7  Kwietnia. —
W  dniu  wczorajszym generał m ajor  Willisen w y­

dał p rok lam acją  do m ieszkańców W .  X. P oznań ­
sk iego , wyrażając się bardzo przychylnie dla P o la­
ków  co do przedsięwziętej organizacyi na podsta­
w ie  n a ro d o w ć ' ,  niemnićj zaspakaja niemieckich m.e- 
szkańców  w  ich obaw ach .
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—  Pleszewa 4 Ktoietnia\ —
Dziś rano  wojsko Polskie (nowe) przygotowy­

wało się do w alk i ,  ze wszystkich stron nadchodzi­
ły wczoraj wozy z narzędziam i, deskam i,  palan i i 
t. p. Bruk w ulicach pow yryw ano, aby mieć ka­
mień pod ręką i wzniesiono barykady we wszyst­
kich ważniejszych punktach. Około południa w k r o ­
czyło tutaj wojsko polskie, oddział u łanów  około 
2000 ludzi , dobrze uzbrojony, opatrzony w pak u n ­
ki i kompletnie uorganizowany. Za nimi weszła 
szlachta na czele kossynierów, tak że miasto p rze ­
pełnione jest wojskiem.

Postanow iono , iż miasto nasze bęJzie  miejscem 
zgromadzenia się sąsiednich obw odów  , i że wojsko 
pruskie nie będzie wpuszczonćm. ‘Vczoraj w ieczór
0 9 uderzono w dzwony na gwałt dla zrobienia 
p ró b y ;  zawołano więc „do broni“ wszystkie bary­
kady zostały natychmiast obsadzone. Zdaniem n a -  
szem , trudno  będzie wojsku pruskiem u wziąść mia­
sto bez wielkiego mozołu.

Gazeta Polska z d. 7 zawiera bardzo obszerny 
opis śmierci P. Brockiego zam ordow anego  przez żoł­
nierzy pruskich w własnej w si ,  Stodoły. Z opisu 
tego pokazuje s ię ,  że Brocki z niejakim L ask o w -  
sk im , mieli czynny udział w  zrywaniu  o rłów  prus­
kich w  Mogilnie i Strzelnie. Rozjuszony tym ober- 
A m tm ann  Khiin podburzył lud i zołmeizy przeciw­
ko Brockiem u. B a n d a  rozjuszonych napadła go prze­
to w  Stodołach w własnym  domu i w  obecności 
żony zam ordowała .  Pozostała w dow a ogłaszająe tę 
zb ro d n ię ,  pow ołu je  św iadków  czynu, żądając sp ra ­
w iedliwości.

Gazeta Polska rozb ie ra jąc  p rok lam acją  ienera- 
ła \V ill isen ,  zgadza się na rozbrojenie włościan i 
wcielenie ich do L andw eru ,  lecz n iewspomina wcale, 
czyli się dobrow oln ie  rozbro ić  dadzą. Żąda przy 
tćrn od jenerała  g w a r a n c j i ,  że obietnice dotrzym a­
ne będą i odrzuca ofiarowaną mu a m n e i ty ą , tw ie r ­
dząc, że gdzie niema w innych ,  nikt przebaczenia 
nieDotrzebuje. O komitetach je d n a k ,  których r o ­
zw iązania jenera ł  żąda , tvcale nic nie wspomina.

( z Dzie. Nar,)
— F rankfurt nad  31. 4  Kwietnia.

Sejm związkowy ogłosił,  co do sprawy Szles- 
w ig-Holsztyńskić j, iż odw rócono  niebezpieczeństwo 
zaboru  od kraju związku w ego Holsztyn, i za tw ier­
dził przez Prussy i 10 korpus związkowy obronę 
granic zw iązkowych tamże. Przyczóm sejm przychy­
la się do za ła tw ien ia  tych sporów  na drodze poko ­
ju  dla oszczędzenia rozlew u k rw i ,  do których ukła­
d ó w ,  na podstaw ie  nienaruszoności praw Holsztynu,
1 nierozdzielnośei z Sziezw igiem , Prussy wezwano.

—  Slralsund  2 K w ietnia . —
Od wczoraj daje się tu słyszćć si’na kanonada, 

zdaje się od Duńskich  brzegów'.

Szczecin  6  Kwietnia. —
Prywatne listy z Danii donoszą ,  że jes t nadzie­

j a ,  iż do ■wojny o Szleswig nie przyjdzie, w sk u te k  
czego żadne fladze kupieckićj niebezpieczeństwo nie 
grozi.

—  Koblenc 3 Kwietnia. __
D. 1 b. m. przybył tu  z Kolonii  X .  N em ours

z familią, • udał się do E m s ,  z kąd poźno w  no ­
cy pow róc ił ,  poprzedzony od rfężnćj O rlea n s ,  k tó ­
ra napow ró t do Em s pow róc iła ,  a nazajutrz xiążę 
z familią do Mainz odjechał. Zapew niając ,  że X. 
Orlean takoż Ems opuściła. X . Joinyille miał się 
tam takoż znajdować.

— Bawary a. —
Król Bawarski rozporządzeniem z d. 27 marca, 

darował wszystkie kary ,  tak pieniężne jak i aresztu 
rozciągnione od 21 marca za przestęps tw a leśne i 
t. p. a rozporządzeniem z d. 30 udzielił Amnestyą 
przestępcom politycznym.

—  Karlsrue  2  Kwietnia. —
Deputowany od Po laków , j  wszystkich części 

Francyi do Strasburga zgrom adzon jch ,  D r .Ż u rk o w -  
ski przybył tu wezoraj , z p rośbą do naszego R ? ą -  
du ,  by dla oswobodzenia Ojczyzny powracającym 
Polakom dozwolono wolne i bezpłatne przebycie n a ­
szego kraju. Ministeryum chętnie się do tćj prośby 
przychyliło.

—  Z  nr ich ł Kwietnia. —
Rząd z Grauhinden wysłał swych komnaisarzy 

do Bergell i Puszlaw (części k ra ju  z tamrć strony 
Alp) gdyż rozeszła się pogłoska ie  3,000 K ro a tó w  
przez Veltin mają się cofać. Na wypadek sp ra w ­
dzenia się tćj w iadom ości,  kommisarze są u m o c o ­
w ani zahronić tego p rz e c h o d u , jeżeli wojsko nie 
chce być rozbrojone i eskortow ane.  W  ostatnim 
tygodniu Marca w ielu oficeróvf Austryackich w  m un­
durach i w  cywilnym ubiorze przez kraj związkowy 
przejechało. W edług  Gazety zw iązkow ćj, miał rze­
czywiście hufiec Szw ajcarów  (Tessińskich) celnych 
strzelców do Medyolanu udać się. Ciż udali się ku 
Lodi dla ścigania A ustryaków.

—  Paryż 2 Kwietnia  —
Notą P. Lam artine w ezw ano P o r tę ,  aby kwe- 

stya tycząca katolików na L ibanie, j»ko też ludno­
ści Cnrześciańskiej w  L ew anc ie ,  na zasadzie s ł u ­
szności,  ludzkości i praw  opiekuńczych Franevi,  za­
ła tw ioną  była. Jeden  z sesre ia rzy  L am ąrtina  z 
szczególnym poleceniem do T u-ynu  odjechał. K o ­
misja  obrony postanowiła odciąganie części żołdu 
oficerom stosownie do stopni. Zatwierdzono kupno 
20,000 koni dla k a w a le ry i , ar tj le ry i  i pociągów.

Dzienniki N ational i Presse mocno pow sta ją  
na n iesp iawigdliw ość którćj się na Demokratach z 
Francyi do Belgii w ypraw ionych dopuszczono , d o ­
magając się ścisłego ś ledztwa dla wykrycia w innych 
tego niegodnego postępu.

W  teraźniejszych okolicznościach Teatra  mało 
są odw iedzane ;  w  skutek czego wielu Dyrektorów 
postanow iło  zamknąć takow e. O pera  i komiczna o- 
p e ra ,  u trzym ują się z przyczyny odwiedzania przez 
cudzoziem ców i p ro w in cy o n a l is tó w ; także i Tea tr  
Rzeczypospolitej (Francuzkiej) pobićrający wsparcie 
od Rządu.

W  Lionie organizu ją  się S abaudezykow ie , dla 
ogłoszenia rzeczypospolitćj w Sabaudyi. Komisarz 
Rządowy pow iedz ia ł  im; „Skoro Sabaudya zostanie 
w o ln ą ,  w tedy  dopićro  postanowi s ię ,  czy ma bydź 
w o ln ą ,  lub też do F ra n c j i  naleićć.
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—  Dnia  3 Kwietnia. —

Wczoraj Paryż bardzo był ożywionym. Było 
to  pierwsze republikańskie święto. O kcło  8  godzi­
ny, podczas |jdy dzwony ni nabożeństwo wzywały, 
w zyw ano także lud na bankiet na polu Marsowóm 
po po łudniu  odbyć się mający. S tudenc i,  cała część 
łac iń ska ,  to  odwieczne rewolucyjne siedlisko muz, 
jako i N arodowe warsztaty rzemieślników, teraz w oj­
sk o w o ,  dla dostarczania potrzeb urządzone ,  wycią­
g n ę l i  na pole Marsowe.

—  Dnia 4 Kwietnia. —
W alka robotn ików  przeciw kapitalistom co­

dziennie się żywszą i powszechniejszą staje.
W edług  telegraficznój depeszy z Bayony, X. 

M outpensie r  z sw o j j  małżonką w Porc ie  St. Seba- 
styan d. 2 K w ietn ia  wylądował. M aią tu  ogłosić li­
stę , z byłej tajnćj policyi płatnych przyjaciół strąco­
nego rządu.

—  Londyn  1 K wietnia. —

Na posiedzeniu izby niższćj, na zapytanie P. 
Klaj ezy zabezpieczonym jest angielski ł an d e1 na 
m orzu  B altyck ićm , Lord Palmerston odpowiedział, 
i e  tó się jeszcze nie s ta ło ,  gdyż Rząd jeszcze nie 
jest zniewolonym do tego.

P rzedw czorą  wieczór zebrali się depu tow an i 
rozmaitych rzemiosł w L ondyn ie ,  i ogłosili sp raw o­
zdanie o położeniu  ro b o tn ik ó w ,  w ed ług  którego z 
i09,09(‘ rękodzieln ików, tylko l  ma zatrudnienie, l3 
jes t  tylko chwilowo za trudn ianą ,  a }  musi z ja ł— 
mużn u trzy m ,w ać  się.

Ludw ik  Filip z familią w  zupełnym odosobnie­
niu w  Clarem ont żyje. K ró lew ska fam !ie ma rze­
czywiście w przykrych znajdować się okolicznościach, 
i  ograniczyła się w w ielu potrzebach. K ró low a jest 
chora. Ludw ik  F  iip , n*e wiele na te  niewygody 
u w a ż a ,  i pisaniem zatrudnia się. Rząd Tymczaso­
w y  miał oświadczyć życzenie zięciu Joinville iżby z 
żadnym Marynarzem F rancuzkim  w stosunki nie 
w chod" :ł.

Podczas gdy Times i Morning Chronicie za D a­
nią p rzem "w ia ją ,  występuje Speciator w obronie 
Szleswig-Holsztynu przeci'..' roszczeniom Danii, W -  
ni on króla D a n i i , żc Szleswig stanowczo uo ko­
rony przyłączyć et ia ł ,  zamiast pozostać przy pra­
c a c h  dz iedz ic tw a, które zupełnie podw ójnem u i ię z -  
tw u  należą cię. Speotator proponuje  europejski K on- 
gfest,  dla oznaczenia granic pańs tr-  ńa drodze zgody.

Gazeta kkwizgrańska 1 Bruzelli pod d. 2 i wie- 
tnia donosi, że angielski admirał Sir C Napieiy o ~  
trzymał rozkaz z całą swoj ą eskadrą na Bałtyckie 
morze udać się. Flota tJ składa się z ti liniowych  
okrętów  i z odpowiednićj liczby parow teh  fregat i 
skrętów.

Dnia 3 Kwietnia. —

Lord Lansdowne w  izbie w yższej, na zapylanie

L orda Aberdeen dał wyjaśnienie, że wkroczenie 
wojsk Sardyński 'h  do Lomba^dyi,  nie nastąpiło z 
przyzwolenia Anglii, lecz przec iw nie ,  czyn ten stał 
się zupełnie sprzecznym instrukeyom posła Angiel­
skiego w Turynie.

— M adryt 28 Marca. —
Całe miasto jest obozem , na cztery główne czę­

ści podzielonym 1) Zainek, 2) Poczta ,  3] Park i 4) 
Niższe miasto. Wczoraj i dziś w  noc* liczne nastą­
piły aresztowania.

— Dnia  29 Marca. —
Nasze miasto obsadzone wojskiem , je s t  spokoj­

n e ,  lecz ta śpokojność rów na się uciszeniu przed 
uderzeniem piorunu. Sąd wojenny jes t bardzo czyn­
ny; dwóch obywateli na śmierć skazanych króiow a 
ułaskawiła.

’ —  R zym  28 Marca. —
M ówią o włoskim kongresie ,  w  Rzymie odbyć 

się mającym- Modeńezykowie mieli prosić Papićża 
bv przyjął ich za swych poddanych , rów nie  i P a r ­
mę. U tworzył się tu  K om ite t ,  dla nłożenia adres- 
su do Pap ićża ,  którym proszą o uzupełnienie odro ­
dzenia się W ło c h ,  przez zgromadzenie wspólnego 
parlam entu  włoskiego do R z y m u ,  w  Rzymie i w 
Toskanii obywatele stami podpisują ‘.en  ad“tzs.

Po  przybyciu papiezkich wojsk i ochotn ików  z 
Bolonii do Ferary  udali się 27 m arca  arcybiskup i 
p ó łk o w n ik ,  do dowódzcy austryackiój za łogi,  w zy ­
w ając do oddania twierdzy. Ten jednak oświadczył, 
iż nie chce m u n d u ru ,  któren przez 48 lał z hono-
r e m  n o s i ł ,  s p l n m i ć  w  S t a r o ś c i .  T c n i o  ©Uciął w y
słać oficera z depeszami do W erony, czego m u je ­
dnak nie pozwolono. Dowódzca szwaji a ró w  o św ia d ­
czy ł,  że tw ierdzę w 8000 żołnierzy i w 12 dział, 
może zdobyć.

—  Neanol 24 Llarca. —

W ażny krok uczyniono co do kwestyi Sycylij- 
skićj, któren już daw no p rzew idziano ,  i życzono. 
Ministeryum  odw ołało  się do publicznej opinii i o- 
głosiło niepodobieństwo dłużśj t rak tow an .a  z Sycy­
l i ą , gdyż tejże wymagania do tego doszły stopnia, 
i i  zagrażają jedności monarehi i niezależności o j ­
czyzny. — Król w ezw a ł xiążęta w łoskie na k o n g n *  
w  R zym ie ,  w celu związku włoszieh pańatw. W i a ­
domości te są urzędowe.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia tU do dnia 11 Kwielm a.
W o lf  R obe rt ,  i  P o l s k i ;— Mahnowski W łady­

sław, z G?i*cyi.

W yjechali z  Krakowa.

Wierzehlejshi F ranc iszek ,  Czajkowski i i ą d z  do 
Galieyi.


